


Czasy Nowożytne tom 11/1997 
Periodyk p ośw ięcony dziejom polskim i pow szechnym  od XV do XX wieku

D a n u ta  B o g d an  (Olsztyn)

K sz ta łcen ie  s tu d e n tó w  n a  W y d z ia le  T eo lo g iczn y m  
U n iw e rsy te tu  K ró lew ieck ieg o  w  d ru g ie j po łow ie  X V I w ieku

D zia ła lność  pow ołanej w  1544 roku królew ieckiej A lbertyny, a zw łaszcza je j 
W ydziału  T eo log icznego , oparta  była od sam ego początku  na bliskim  zw iązku 
uniw ersy tetu  ze struk turam i K ościoła lu terańskiego. T eo logow ie kró lew ieccy  
uczestn iczyli w  redagow aniu  kolejnych „K irchenordnungen” , czyli ustaw  regulujących 
stosunki koście lne  K sięstw a (np. w  I558 roku p ro feso r teo log ii M atthaeus V ogel). Jako 
przedstaw icie le  stanu duchow nego brali także  udział w  synodach k ra jow ych '. U strój 
now o założonej A kadem ii określono  w statu tach  akadem ick ich , k tóre A lb rech t podpisał 
28 czerw ca 1546 roku". O piekę nad ucze ln ią  pow ierzono  w nich specjalnej radzie, w  
skład której obok  b iskupa Sam bii, naczelnego  starosty  (O berburggraf) i kancle rza w eszli 
bu rm istrzow ie S tarego M iasta i K n ipaw y’. N ad  kolejnym i statu tam i, zatw ierdzonym i 
przez k sięcia  w kw ietn iu  1554 roku pracow ali obaj p roboszczow ie kościołów : 
S tarom iejsk iego  i ka tedry  kn ipaw skiej4. T akże b iskupow i Sam bijsk iem u pod 
n ieobecność  K sięc ia  p rzyznano  w  statu tach p ierw sze m iejsce  ponad rektorem  z  tytułem  
„C onserva to r der A kadem ie” z  praw em  sp raw ow ania nad ucze ln ią  zw ierzchniego  
nadzoru  i ju ry sd y k c ji. Po chw ilow ym  odsunięciu  b iskupów  od nadzoru  szkolnego  w 
czasach O siandra , książę  A lb rech t pod p res ją  kom isarzy  k ró la  po lsk iego  i w 
porozum ien iu  ze stanam i krajow ym i, p rzyw rócił stan poprzedni. T ak  w ięc biskup 
sam bijski odzyskał sw oje upraw nien ia  zw ierzchnie  w  stosunku do A lbertyny. W raz  z 
now ym  K ircheno rdnung  (1568  r.) przyw rócony  został zgodny  z kon fes ją  augsburską  
p ierw otny  ch arak te r K ościo ła  lu terańskiego, a  w ydaną druk iem  w 1570 r. sym boliczną  
księgę K ościo ła  P rusk iego  „R epetitio  co rpo ris doctrinae  P ru ten ici” podpisało  
osiem dziesięc iu  sześciu  duchow nych, w śród nich obaj b iskupi i w szyscy profesorow ie 
un iw ersy tetu5. P odobn ie  było z w ydaną drukiem  w 1579 roku w yk ładn ią  doktryny 
lu terańskiej „K onkord ienbuch” , k tó rą  b iskup W igand po lec ił podp isać duchow nym  
pro testanck im  ju ż  w  1578 roku6.

S zczególnych  p raw  do nadzorow ania działalności W ydziału  T eo log icznego  
A kadem ii K ró lew ieckiej dom agał się d la  sieb ie  od 1573 roku b iskup  H eshusius. 
Z ap roponow ał on m ianow icie , by nikt bez je g o  zgody  nie m ógł być p rzy jęty  do 
A lum natu , by m ógł być osob iśc ie  obecny na egzam inach  alum nów , a  także by żadne 
tezy  teo log iczne  i pub likacje  nie m ogły być w ydrukow ane bez  je g o  aprobaty . Senat 
A kadem ii n ie w yraził jed n ak  zgody na to , aby b iskup m iał tak  dalece ingerow ać w 
spraw y u cze ln i7.

O sta teczn ie  w 1588 roku w m iejsce b iskupów  pow ołano  dw a K onsystorze: d la 
d iecezji P om ezańsk iej z s ied z ib ą  w  Z alew ie, zaś d la  Sam bijsk iej w  K rólew cu. W łaśnie 
K onsystorz  p rze ją ł po b iskupach  spraw ow anie nadzoru  nad uniw ersytetem , cenzurę 
d ruków , spraw y stypend ia lne , egzam inow anie kandydatów  na pastorów , a także  ich 
w ynag radzan ie8.
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W ydzia ł T eo log iczny  U niw ersytetu  K rólew ieck iego  był jed n y m  z trzech  w ydziałów  
w yższych A kadem ii (obok  p raw a i m edycyny) i w  in teresu jącym  nas okresie studia 
teo log iczne  cieszyły  się na jw iększą  popu larnośc ią  w śród  studentów . Do chw ili 
pow ołan ia  un iw ersytetu  w  K rólew cu m łodzież z Prus k ierow ała się na stud ia  g łów nie na 
un iw ersytety  p ro testanck ie  w  N iem czech  (W ittenberga, R ostock, F rankfurt nad O d rą  
L ipsk) o raz  w  H olandii9. W obec istn ienia sporej liczby starych uniw ersytetów , now e by 
zain teresow ać szerszą  op in ię  pu b liczn ą  m usiały rozw ijać specja lne  akcje  propagandow e. 
Jed n ą  z form  tej rek lam y były urzędow e odezw y drukow ane w  kształcie  afiszów , a 
ok reślane ja k o  publicatio  b ądź  intiwatio. Podobnie uczynił książę A lbrecht, który 
pow ołu jąc  uniw ersy tet w  K rólew cu rozesła ł 20 lipca 1544 roku list okólny  do królów , 
książąt i o sób  pryw atnych E uropy  zaw ierający  p ro jek t zadań  now ej A kadem ii, 
obow iązki studentów  o raz  w arunki zatrudnien ia  kadry p ro fe so rsk ie j10.

O d p ierw szych dni istn ienia uczelni je j g łów ne zadan ia  podporządkow ane zostały  
celow i w yznaniow em u i państw ow em u. P rzede w szystkim  należało  dostarczyć  m łodem u 
państw u pro testanck iem u urzędn ików  adm inistracji kościelnej i cyw ilnej, posługujących 
się językam i narodow ości zam ieszkujących  Prusy K siążęce: polskim , niem ieckim , 
litew skim .

„T akże w ielu w ielk im  narodom , k tóre z Prusam i od w schodu i zachodu  g ra n ic z ą -  
p isał w  dek larac ji A lbertyny  książę A lbrech t -  ja k  m am y nadzie ję , p rzyniesie  pożytek  
tak a  A kadem ia: je ś li w  tym  kraju  rozkw itną  stud ia  naukow e, b ęd ą  m ogły  m ieć dla sw ych 
kościo łów  pasterzy  i w ięcej i lepiej w ykształconych” . K siążę zapow iedzia ł też, że 
w szystk ie nauki św ieckie b ęd ą  zorganizow ane w ram ach tradycyjnych  w ydziałów , zaś 
szczególne m iejsce za jąć  m iała nauka języków . „D la publicznego  użytku Prus i narodów  
ościennych , sp row adziliśm y  do  A kadem ii królew ieckiej m ężów  uczonych i 
znakom itych , z  k tórych je d n i b ęd ą  w ykładać m łodzieży  g ram atykę łac iń ską  i 
p rzyzw yczajać  j ą  o ile m ożności w  pisaniu do czystego i w łaściw ego  kształtu  ję zy k a  
łac ińsk iego , inni w ykładać b ęd ą  teksty  greckie i h eb ra jsk ie” " .  Z godn ie  w ięc z 
d ek la rac ją  p rog ram ow ą k ró lew iecka fundacja  staw iała sob ie  za cel oddziaływ anie na 
obszarze  znaczn ie  p rzekraczającym  gran ice Prus. M iała  ona być o s to ją  d la  m łodzieży  
różnow ierczej, także  z innych obszarów  R zeczypospolite j: W ielkopolsk i, M ałopolsk i i 
L itwy. W śród  głów nych zadań  staw ianych A kadem ii by ł duchow y i in telek tualny  rozw ój 
m łodzieży  w oparciu  o szeroki zakres nauk filozoficznych  o raz  o p rzekonanie , iż nie 
m ożna przy jąć  nauki b ez  po tw ierdzen ia  je j słów  w  Piśm ie Św iętym .

M łody K ośció ł p ro testanck i po trzebow ał dużej liczby pastorów , zaś szczególny  brak  
duszpasterzy  w ystępow ał w  parafiach  po lskich  i litew skich Prus K siążęcych, w  których 
zgodn ie  z  duchem  reform acji p rzekazyw anie S łow a B ożego  pow inno  odbyw ać się w  
języ k ach  narodow ych. Po roku 1525 Prusy K siążęce podzie lone  zostały  na trzy  okręgi 
(K reise): Sam bijsk i (S am land ischer) -  z  p rzew agą ludności litew skiej, N atangii 
(N atang ischer) i G órnych Prus (O berland ischen) -  zam ieszkałych  przez  ludność 
n iem iecką  i polską. W śród  starostw  z p rzew agą ludności litew skiej w ym ienić m ożna: 
R agnetę (R agnit), T y lżę (T ilsit), K łajpedę (M em el), zaś ludność po lska zam ieszkiw ała  
g łów nie po lsk ie  starostw a N atangii: W ęgorzew o (A ngerburg), G iżycko  (L otzen), Ryn 
(R hein), Szestno (S ehesten), O lecko  (O letzko), Ełk (L yck), P isz (Johann isburg ) o raz  
po lsk ie  starostw a G órnych Prus: O stródę (O sterode), O lsztynek  (H ohenstein), N idzicę 
(N eidenburg ), Szczytno (O rte lsburg ), D ąbrów no (G ilgenburg  ) 12.

Potrzeby duszpastersk ie  parafii ew angelickich  były ogrom ne, zw łaszcza, że w  ciągu 
X V I w ieku pow stało  w iele  now ych parafii, zaś je d n a  od drugiej nie m ogła być oddalona
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dalej niż o je d n ą  m ilę. C zęsto  w ięc kilka parafii obsług iw ał jed en  pastor. I tak  je szcze  w 
1545 roku w  Prusach K siążęcych tylko jed en  pasto r w m iejscow ości E ngelburg  
(W ęgie lsz tyn) koło  W ęgorzew a m ógł odpraw iać m szę w języ k u  litew skim , zaś do 
początku X VII w ieku w  gm inach polskich i litew skich zatrudn iano  je szcze  tłum aczy  
(„T o lken” ) 13.

A by A kadem ię K ró lew iecką  opuszczało  ja k  najw ięcej m łodzieży  znającej języ k  
polski i litew ski, książę A lbrecht fundując stypendia  d la  ubogiej m łodzieży  
kandydującej do stanu duchow nego  określił ich liczbę najp ierw  na 24, a następn ie  na 28, 
z  zaznaczeniem , iż 16 zarezerw ow anych je s t d la  P olaków  i L itw inów  bądź Prusów , zaś 
pozostałe  dw anaście  d la  N iem có w 14. C zas pob ieran ia  stypendium  określono  na trzy  lata, 
w  którym  to czasie  studen t o trzym yw ał darm ow e m ieszkanie  i w yżyw ienie o raz  drobne 
k ieszonkow e. W roku 1550 książę A lbrech t uściślił zasady  pob ieran ia  tych stypendiów , 
ustalając, że N iem cy  nie b ęd ą  przyjm ow ani na m iejsca ustanow ione dla stypendystów  
polskich  i litew sk ich 1'.  W 1561 roku w ydane zosta ło  zarządzen ie  do w szystkich 
starostw  litew skich, by pow iadam iały  W ydzia ł T eo log iczny  o zdolnej m łodzieży, 
znającej dob rze  ję z y k  litew ski -  ja k o  kandydatach na s tu d ia 16. K siążę A lb rech t w  swym  
testam encie  z 1567 roku postanow ił, iż obok  28 alum nów  utrzym yw ać będzie  ponadto  
dziesięciu  tak  zw anych  „E xpectan ten” , czyli osoby  oczeku jące  na m iejsca w 
A lu m n ac ie17. W  roku 1584 strony udzieliły  elek torow i w Z alew ie odpow iedzi na 
p rzed łożone im pod ob rady  punkty.

Prosiły  m iędzy  innym i o p rzysp ieszen ie  w izy tac ji parafia lnych  i by p ien iądze 
zgrom adzone w skutek  6-le tn iego  w akatu na urzędzie  b iskupa Sam bii p rzekazane zostały  
na stypendia  studen tom  przebyw ającym  w królew ieckim  a lu m n ac ie18.

W raz z ksz tałcen iem  studentów  polskich i litew skich, od połow y X V I w ieku zaczęły  
ukazyw ać się w  Prusach  K siążęcych co raz  liczniejsze druki w  ich rodzim ych językach : 
po lsk ie  i litew skie tłum aczen ia  Starego i N ow ego T estam entu , śp iew ników , postylli, 
m ałego i dużego  K atechizm u Lutra. N ie zapom niano  też  o p rze tłum aczeniu  na polski i 
litew ski ko lejnych  ordynacji kościelnych („K irchenordnungen” ). G łów nym  ośrodkiem  
drukarstw a w  języ k u  polskim  był oczyw iście K rólew iec, w  którym  w latach 1535 -r 1567 
w ydano  nie m niej niż 61 d ru k ó w 19.

N a jliczn ie jszą  g ru p ą  stud iu jącą  w K rólew cu byli ubodzy  studenci z Prus, k tórzy  
m ogli stud iow ać dzięk i stypendiom  książęcym  i p ryw atnym  oraz  zdobyw ając p ien iądze 
udzielan iem  k orepetycji. W latach 1549 -  1584 spośród  1862 studen tów  w pisanych do 
m etryki uniw ersy teck iej aż  928 pochodziło  z  Prus (w  tym  186 osób  z Prus K rólew skich i 
724 osoby  z Prus K siążęcych). Z  kolei w  latach 15 8 4 -1 6 1 9  na o g ó ln ą  liczbę 3999 
studen tów  1205 przyby ło  z Prus K siążęcych (w  tym  aż 754 osoby  z  K rólew ca ), a 349 
osób  z Prus K rólew skich  (w  tym  127 osób  z G dańska )20. Stan liczebny studen tów  
pod legał je d n a k  w ahaniom , co zwi ą  finansow ą uczeln i, sporam i
teo log icznym i w  g ron ie  profesorsk im , a  także często  naw iedzającym i K rólew iec 
epidem iam i (lata: 1549, 1564, 1570, 1597, 1602)21.

G łów nym  zadaniem  uniw ersytetu  było w ykształcen ie  ja k  najw iększej liczby 
urzędn ików  w ja k  najkró tszym  czasie. D latego też dopuszczano  m ożliw ość uzyskania 
stopni akadem ick ich  niższych niż m agisterium . D ługość takich  n iepełnych stud iów  była 
z różn icow ana w  zależności od w ydziału. N a  przykład  baka laureat w ed ług  statu tów  
W ydzia łu  F ilozoficznego  m ógł student o trzym ać ju ż  po roku nauki, je d n a k  by ł to  
najk ró tszy  term in. Z  kolei statuty A lum natu m ów iły  o obow iązkow ych  dw óch latach 
nauki, zaś po trzecim  roku m ógł student otrzym ać bakalaureat, a  po p ięciu  latach
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stud iów  m ógł być prom ow any na m agistra. Z astanaw iający  je s t  fakt, iż na trzech 
w yższych w ydziałach  (T eo log icznym , Praw nym  i M edycznym ) pierw sze nadania 
stopn ia  bakała rza  odbyły  się dop iero  w latach dw udziestych X V II w ieku, zaś na 
w ydziale  Sztuk W yzw olonych (F ilozoficznym ) p ierw sza p rom ocja  na stopień  m agistra 
odby ła  się ju ż  w 1548 roku22. D opiero  w latach dw udziestych  X V II w ieku czyli około  
siedem dziesią t lat po pow staniu  A kadem ii w ydane zostały  druk iem  statu ty  w yższych 
w ydziałów  uniw ersytetu , k tóre ściśle określały  zadan ia  kadry  profesorsk iej ja k  i 
obow iązki studen tów 2̂ . Fakty te św iadczą  o tym , że do początku  X V II w ieku na uczelni 
k ró lew ieck iej panow ał duży chaos. B ogatsi studenci m ogli kontynuow ać studia i 
zdobyw ać stopnie naukow e na n iem ieckich  uniw ersytetach, b iedniejsi zaś często  musieli 
p rzeryw ać studia, by pod jąć  pracę  w  m iejscow ych parafiach  lub szkołach. N ie bez 
znaczen ia  były też  w ysokie koszty  b iesiady  i sam ego aktu p rom ocy jnego24.

Ż ycie naukow e K rólew ca koncentrow ało  się w okół budynków  nazw anych od im ienia 
k sięcia  A lb rech ta  „C olleg ium  A lbertinum ”25. P ierw sze tak  zw ane Stare C ollegium  
w ybudow ano w  1544 roku na placu nad P rego łą  pom iędzy ka ted rą  kn ipaw ską a dw orem  
biskupim  i oddzie lono  od ulicy budynkiem  stanow iącym  jed n o cześn ie  bram ę tzw . 
„T o rgebaude” z  1532 roku. S tare C ollegium  m iało dw a skrzydła: w schodnie i północne, 
oba  bezpośredn io  nad P regołą. W  części w schodniej znajdow ała  się na jw ażn ie jsza  sala 
uniw ersy tetu  -  „A udytorium  M axim um ” , w której odbyw ały  się p rom ocje , dysputy, 
ju b ileu sze . B yła to  jed n o cześn ie  sala w ykładow a W ydzia łu  T eo log icznego . Po 
przeciw nej stron ie  leżała sala w ykładow a W ydziału Praw a, a także  pokój gdzie 
ob radow ał senat i poszczegó lne  w ydziały.

N ad audytorium  znajdow ało  się kilka pokoi dla studentów , a pod  nim i tak  zw ana 
„Schw arze B rett” czyli akadem icka tab lica  ogłoszeń. Z  kolei w  części północnej S tarego 
C olleg ium  znajdow ało  się m ieszkanie  zarządzającego  finansam i uczelni ekonom a oraz 
konw iktorium  czyli sto łów ka akadem icka, będąca jed n o cześn ie  sa lą  w ykładow ą 
W ydzia łu  F ilozoficznego . N a najn iższym  p iętrze tego budynku m ieszkali też  studenci. Z 
czasem  książę A lb rech t zdecydow ał się na pow iększen ie  i rozbudow ę budynków  
akadem ick ich  i rozpoczęto  budow ę tak zw anego N ow ego C olleg ium , k tó rą  zakończono  
ju ż  po śm ierci K sięcia  w  1569 roku. W N ow ym  C ollegium  w iększość  pom ieszczeń 
zajm ow ały  pokoje  studentów , zaś środkow ą je g o  część  stanow iła  b ib lio teka 
un iw ersy tecka26. B ib lio teka ta pow stała ze zbioru  p ierw szych dokum entów  
akadem ickich , k tóre w pływ ały  ja k o  ow oc dysput uniw ersy teck ich  i w  w yniku 
za ła tw ian ia  spraw  urzędow ych. K ażdy w stępujący  na akadem ię studen t m usiał ponadto  
z łożyć op ła tę  18 groszy  na pow iększenie  je j zasobu. T akże d z ia ła jąca  od 1639 roku w  
K rólew cu d rukarn ia  Johanna R eussnera, m iała obow iązek  przekazyw ania  jed n eg o  
egzem plarza  drukow anych  dzie ł tej w łaśnie b ib lio tece. K sięgi, k tóre o trzym yw ał 
A lb rech t w  dw óch egzem plarzach  przekazyw ane były rów nież do tego  księgozbioru . 
O piekę nad b ib lio teką  akadem icką  spraw ow ał rek tor i dz iekan i, zaś bezpośredni nadzór 
nad je j  zasobem  pow ierzano  specjaln ie  pow ołanym  b ib lio tekarzom : prim arius 
pow oływ any był z g rona  pro feso rów  zw yczajnych uniw ersy tetu , a funkcję  drugiego 
b ib lio tekarza  pełn ił zw ykle inspek tor a lum nów 27.

O d roku 1545 akadem ii studenci kró lew ieccy  m ieli m ożność korzystan ia  z  
g rom adzonego  od 1529 roku w spaniałego  księgozbioru  k sięcia  A lb rech ta  tzw . „N ova 
B ib lio theca” (późn ie jsza  „S ch lossb ib lio thek” )28. K sięgozb ió r ten zaw ierał 
p iśm iennictw o naukow e w  języ k u  łacińskim , greckim i, hebrajsk im  Z decydow anie 
p rzew ażały  w niej p ism a z zakresu  teologii protestanck iej o raz  prace z  dziedziny  tzw .
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sztuk w yzw olonych  (gram atyki, retoryki, d ialek tyk i, ary tm etyki, geom etrii, m uzyki i 
astronom ii) . N ow e księgi zdobyw ano nie ty lko p rzez  zakupy, ale rów nież  przez  
darow izny. W  połow ie XVI w ieku, w czasie u rzędow ania  na stanow isku b ib lio tekarza  
Polyphem usa zasób  w zrósł o około  dw a tysiące tom ów  (m iędzy innym i o 330 tom ów  ze 
starej b ib lio tek i Z akonu K rzyżackiego w  T apiaw ie). A by ułatw ić studentom  i 
profesorom  korzystan ie  z b ib lio teki Polyphem us założy ł katalog  a lfabetyczny  oddany  do 
użytku w  1545 roku. Po śm ierci Po lyphem usa w 1549 roku kierow nictw o biblioteki 
ob ją ł M artin  C hem nitz , który  pośw ięcił się następn ie  studiom  teologicznym . W latach 
urzędow ania H einricha Z ella  (1 5 5 7 -1 5 6 4 ) księgozb ió r pow iększy ł się o ko lejne tysiąc 
tom ów , m iędzy  innym i o księgozb ió r zakonu bernardynów  w  Z alew ie. Zell dokonał też 
now ego skata logow an ia  zasobu , dzieląc księgi w edług  dyscyplin  na: teo log ię , 
m edycynę, praw o, h istorię, filozofię, poetykę, sztuki w yzw olone, m atem atykę, ję zy k  
hebrajski. W ram ach danej dyscypliny w prow adził on podgrupy  tem atyczne, tw orząc w 
ten  sposób kata log  rzeczow y. N o w o śc ią  było też  pisanie  sygnatur na grzb ie tach  tom ów  i 
ustaw ianie ksiąg  grzb ietam i do przodu. P rzybyły  na  dw ór królew iecki z G dańska 
M ichael Scrin ius (od  1579 roku profesor d ialek tyk i) spo rządz ił now y kata log  ksiąg, 
który w tej form ie p rzetrw ał do początku X IX  w ieku. Jego  specyfika polegała  na tym , że 
w każdym  dzia le  rzeczow ym , na końcu, zestaw iano  b ieżące n ab y tk i,0.

K siążę A lbrech t docen ia jąc  w artość księgozbioru  postanow ił w sw oim  testam encie z 
17 lutego 1567 roku , iż będzie  on „fur die ew ige Z eit unzertrenn t und unzuerrisen  in 
K önigsberg  dem  L ande zu gute b le iben” . W  1583 roku doszło  do po łączen ia  tego  zbioru  
z  tak zw aną „K am m erb ib lio thek” , czyli p ryw atną  b ib lio teką  K sięc ia ’1. W edle 
p ierw szego  „B ib lio theko rdnung” z 1585 roku z  je j zb io rów  m ogli korzystać ty lko  tzw. 
„E rnsthafte” czyli w ielcy  panow ie, profesorow ie, a także  studenci (ci ostatni w yłącznie 
na m iejscu )32. W ypożyczanie  ksiąg  m ogło się odbyw ać za specjalnym  pozw oleniem  
kanclerza, zaś od 1588 roku w ypożyczano je  w yłącznie  uczonym . Pom im o, iż e lek to r 
Jerzy  F ryderyk ogran iczy ł w ypożyczanie ksiąg, nie zapob ieg ło  to  ich przetrzym yw aniu , 
zw łaszcza  p rzez  pro feso rów  uniw ersytetu . A by studenci pod  pretekstem  p racy  w  
b ib lio tece  nie opuszczali zajęć, w yznaczono im specja lne  godziny  korzystan ia  ze 
zb io rów  w e środy  i soboty . N iebezp ieczeństw o  pożaru  spow odow ało , że od 1588 roku 
b ib lio tekę p rzen iesiono  do po łudn iow o-zachodn ie j części zam ku, gdzie  pozostaw ała  do 
1810 roku33.

O bok sam odzie lnego  studiow ania ksiąg, podstaw ow ą form ą kształcen ia  studentów  
W ydziału T eolog ii były w ykłady, w  których udział był obow iązkow y. Jak d u żą  w agę 
przyw iązyw ano w  X V I w ieku do tego  obow iązku św iadczy  fakt, iż w śród pierw szych 
relegow anych  z  K ró lew ca studen tów  znalazł się student z Inflant, który  bardzo  często  
opuszczał w ykłady34. K siążę A lbrecht, choć nie m iał w ykształcen ia  uniw ersy teck iego  
chętnie uczestn iczy ł w w ykładach  teo log icznych  i tak gruntow nie stud iow ał literaturę 
teo log iczną , że m ógł naw et zająć stanow isko w toczących  się dysputach ".

Z p ierw szych sta tu tów  uniw ersytetu k ró lew ieck iego  z 1546 roku w ynika, że  zajęcia  
akadem ickie  przyszłych  pastorów  ogran iczały  się do kom entow ania i w yjaśniania  
B iblii36. R ozdział trzeci tych sta tu tów  m ów i o tym , że pro feso r p rim arius pow inien 
w ykładać na tem at S tarego T estam entu  od godziny  trzeciej po południu , zaś secundarius 
przed południem  od godziny  dziew iątej pow inien  om aw iać N ow y T estam ent. N a tem at 
udziału studen tów  teo log ii w w ykładach p row adzonych  przez  pro feso rów  W ydziału 
F ilozoficznego  w  X V I w ieku brak jak ichko lw iek  inform acji. D opiero  w 1735 roku 
ustalony został szczegółow y program  tych w ykładów  dla W ydziału T eo lo g iczn eg o '7.

- 69 -



W opracow anych  na p rzełom ie 1623/1624 statu tach W ydziału  T eo log icznego , w śród 
w ym agań staw ianych studentom  teolog ii w ym ienia się: pobożność , skrom ność, schludny 
przyodziew ek , dobre obyczaje  i uczciw ość, opanow anie podstaw  teo log ii pro testanck iej, 
p ilne uczęszczan ie  na w ykłady, ćw iczenie  się w  dysputach i k azan iach38.

N adzór nad całym  W ydziałem  T eologicznym  spraw ow ał dziekan , który w śród 
licznych obow iązków  m usiał znaleźć czas na kontro low anie w ykładów , uczestn iczen ie  
w  dysputach  teo log icznych  o raz  cenzurow anie pism  i dyspu t teo log icznych . Pod 
szczeg ó ln ą  kon tro lą  dziekana znajdow ali się alum ni i inni stypendyści W ydziału 
T eo log icznego . D la u trzym ania dyscypliny akadem ickiej dziekan  m iał zaw sze przy 
sob ie  g łów ne k lucze -  „H aup tsch lüsse l” do w szystk ich  budynków  i pokoi 
akadem ick ich ’’9. W dbałości o m orale  m łodych ludzi w ładze akadem ick ie  napom inały  
ich, aby  w trakcie  św iąt i uroczystości, zw łaszcza biesiad  w eselnych  „n ich t nach A rt von 
Satyren herum tanzen” . N ie uchodziło  też, by studenci nosili p rzy  sob ie  broń i aby 
w yglądali ja k  „L andesknech te” . D latego też  zalecano  im staranny  ubiór. Jednak  nie 
udało  się w K rólew cu p rzeforsow ać w zorem  W ittenberg i, ordynacji o ubiorach 
(„K leidero rdnung” )40.

Poza w ykładam i, szczeg ó ln ą  form ą kształcen ia  studen tów  były dysputy  -  
„D ispu ta tiones” . G łów ne tezy  każdej dysputy  były najp ierw  cenzurow ane przez 
dziekana w ydziału , k tóry  je d e n  ich egzem plarz  chow ał do  ak t41. Ju ż  w pierw szych 
statu tach akadem ickich  z 1546 roku znalazł się punkt „D e d ispu ta tion ibus” , w  którym  
po lecano , by na trzech w yższych w ydziałach profesorow ie dyskutow ali co kw artał, zaś 
m ag istrow ie co trzy  tygodn ie42. S tatu ty  W ydziału  T eo log icznego  z początku  X V II w ieku 
m ów iły  o zobow iązaniu  p ro fesorów  do dyskutow ania pub licznego  przynajm niej raz w 
roku  pod  k a rą  dw óch ta larów 4j.

B yły dw a rodzaje  dysput. P ierw szy to tzw . ’’C ircu lar D ispu ta tiones” , do których 
zobow iązan i byli ko lejno  pro feso row ie  i dok torzy  je d n e g o  w ydziału. Dniam i 
w yznaczonym i na prow adzen ie  tych dyskusji były piątki od godziny  7 do 11 przed 
południem  oraz  środy  i soboty  po południu. Innym  rodzajem  dyskusji były tzw . 
„D ispu ta tiones pro loco vel pro g radu” czyli tak zw ane dysputy  inauguracyjne przed 
ob jęciem  godności p ro feso rsk ie j. D yskusje „pro  loco...” rozpoczynały  się o 7 rano i 
trw ały  do  godziny  11, a  po południu  rozpoczynały  się o godz in ie  13 i nie m iały 
og ran iczonego  czasu trw ania . A diunkci w ydziału  dyskutow ali „p ro  loco” ty lko  pó ł 
dn ia44.

D la um ożliw ien ia  studen tom  ćw iczenia  sw obodnego  i log icznego  w ypow iadania się 
statu ty  W ydzia łu  T eo log icznego  zezw alały , by rozpoczynali oni dyskusję  w „C ircu lar 
D ispu ta tiones” jako tzw . oponenci. M ogli oni jed n ak  dyskutow ać ty lko w godzinach od 
7 do 9, po czym  do  dyskusji p rzystępow ali dziekan i p ro feso row ie  W ydziału. Pozostali 
s tudenci teo log ii, a  zw łaszcza  w szyscy alum ni m ieli obow iązek  uczestn iczen ia  w 
dyskusjach  i p ilnego  śledzen ia  p rzedstaw ianych  argum entów 45.

R elig ia p ro testancka p rzyk ładała  duże znaczen ie  do w spó lnego  śpiew u gm iny. 
D latego też  m uzyka kościelna i śpiew  stanow iły  w ażny elem en t w ykształcenia  
p rzyszłych  pastorów . Już  w  zarządzen iach  w izytacyjnych z 1540 roku stw ierdzano: 
„W enn das V olk  d ie  C horale  n icht kenne, so sollten  P farrer und L ehrer vor dem  
G o ttesd ienst m it ihm üben und besonders die Jugend darin  un terrich ten”46. K siążę 
A lb rech t in teresow ał się bardzo  krzew ieniem  kościelnej m uzyki ew angelickiej. 
P ozostaw ał on nie ty lko  w  bliskich kontaktach z czołow ym i m uzykam i sw ego czasu: 
Johannem  W alterem , L udw igiem  Seuflem , T hom asem  S to ltzerem , lecz rów nież sam był
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autorem  pieśni kościelnych. Początkow o za podstaw ę służył gm inom  „P reussische 
C horalm elod ienbuch  ', z  czasem  jed n ak  w ydaw ano co raz  w ięcej pieśni kościelnych (np. 
w  1558 roku ukazało  się 121 psalm ów  braci K ugelm annów , a w  1569 r. śp iew nik  
w ydany w raz z now ym  „K irchenordnung” ). Do czołow ych tw órców  
n iem ieckojęzycznych  pieśni zaliczyć też  m ożna Paula Speratusa i Johanna Poliandra 
(G ra[u ]m anna)4 . L ubiący m uzykę A lbrech t zatrudn iał w  swej rezydencji k rólew ieckiej 
kan tora o raz  śp iew aków  (najp ierw  czterech , a  następn ie  od ośm iu do dw unastu) o raz  od 
sześciu do  dw unastu  tzw . D iskantisten. Ci ostatn i, śp iew ający  sopranem , rekrutow ali się 
spośród  stypendystów  A kadem ii K rólew ieckiej o raz  u rzędników  dw orsk ich48. 
S tudentom  nie b rakow ało  w ięc zapew ne okazji do ćw iczen ia  się w śpiew ie kościelnym , 
zw łaszcza od chw ili zw iązan ia  p robostw  trzech głów nych kościo łów  K rólew ca z  d rugą 
p ro fesu rą  teolog ii na A lbertyn ie  (1548  r.).

D o czasów  O siand ra  kadra profeso rska  W ydziału  T eo log icznego  U niw ersytetu  w 
K rólew cu oparta  była na uczonych z kręgu W ittenbergi. N ie  było w tym  nic dziw nego , 
gdyż cały  pruski K ośció ł k rajow y w p ierw szych latach działalności znajdow ał się pod 
duchow ym  przew odnictw em  tego  m iasta. D uchow e w ięzi um ocnione były w ięzam i 
pryw atnym i. B u rg rab ią  K łajpedy  był szw ag ier L utra, siostry  L utra  i M elanchtona 
znalazły  sob ie  m ężów  w śród  dygnitarzy  pruskich , a syn Lutra -  Joach im  stud iow ał w 
K rólew cu i tu zm arł w  1575 roku49. T akże  p ierw szym  rektorem  A lbertyny  zosta ł zięć 
M elanch tona  -  Je rzy  Sabinus50. W ydział T eo log iczny , który  w założen iu  m iał 
p rom ien iow ać w  duchu  nauki Lutra na całe Prusy, sta ł się ju ż  w  p ierw szych latach 
działalności w idow n ią  sporów  teo log icznych , niechęci osob istych  i ryw alizacji o 
synekury. T eo logow ie  zaś zam iast pośw ięcić się nauce, zm uszeni byli uzupełn iać sw e 
niskie uposażen ia  p ro feso rsk ie  dochodam i z  u rzędów  kościelnych. N isk i status 
m aterialny  kadry  p ro fesorsk iej K rólew ca by ł bez w ątp ien ia  je d n ą  z w ażniejszych 
przyczyn słabości tej uczelni. W pierw szym  roku p racy  uniw ersytetu  p rofesorow ie 
trzech w ydziałów  w yższych otrzym ali w ynagrodzen ie  w w ysokości 200  florenów  
rocznie, zaś W ydzia łu  F ilozoficznego 150 florenów . Do tego  dochodził depu ta t 
żyw nościow y ze starostw a F ischhausen i z  czasem  różne drobne przyw ileje: praw o 
połow u ryb w  P regole  na w łasne po trzeby , praw o u trzym yw ania rzem ieśln ików , 
m ielen ia  słodu w  m łynach książęcych51. I choć początkow o status m ateria lny  
pro feso rów  był lepszy n iż  na un iw ersytetach n iem ieck ich , to w zw iązku ze stałym  
w zrostem  cen u legał on obniżeniu . D latego też  e lek to r Jerzy  Fryderyk, po dokonaniu  
w izy tac ji A kadem ii w  1579 roku postanow ił podn ieść pensje  p rofesorsk ie . I tak 
pierw szy  p ro feso r teo log ii m ia ł o trzym ać 400  flo renów  rocznie, zaś drugi 300 
flo renów 52. Jednak  p o m ię d z y  rokiem  1579 a 1609 ceny  w zrosły  trzykro tn ie  i znow u 
w ynagrodzenie  kadry  profesorskiej było zbyt niskie. Pew ną p rze jśc iow ą popraw ę 
statusu m ateria lnego  uczelni przyniosło  z likw idow anie w 1619 roku k ró lew ieck iego  
Pedagogium  i p rzekazan ie  je g o  budżetu un iw ersy tetow i5 ’.

W  latach 1 5 4 4 -1613  na W ydziale T eo log icznym  w ykładało  siedm iu profesores 
primarii (d r S tan isław  R apagelan , m gr F riedrich  S taphylus, d r G eorg  V enetus od 1567 
roku pełn iący  funkcję  b iskupa Pom ezanii, d r D aw id V oit, dr Johann W igand -  od  1575 
roku zarządza jący  b iskupstw em  pom ezańskim  i k ilka lat później także sam bijsk im , dr 
Paul W eiss i d r A ndreas Pouchenius). W tym  sam ym  okresie  na W ydziale 
T eo log icznym  pracow ało  siedm iu profesores secundarii: (M elch io r lsinder, który 
w kró tce popad ł w  cho robę  um ysłow ą, A ndreas O siander, m gr Johann Sciurius, m gr 
M atthaus V ogel, m gr P eter S ickius, d r Paul W eiss, d r A ndreas P ouchenius)54.
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Jak ju ż  w spom niano  w cześn iej, profesorow ie teo log ii, by utrzym ać siebie i sw oje 
rodziny  m usieli pracę na uczelni łączyć z  różnym i urzędam i kościelnym i, co oczyw iście 
nie pozostaw ało  bez w pływ u na poziom  i często tliw ość p row adzonych  w ykładów . 1 tak 
p ro feso r V o it był jed n o cz eśn ie  kazn o d z ie ją  dw orskim  (H ofp red iger) i spow iednikiem  
księcia. P rofesor W eiss obok  godności p ierw szego  kaznodziei dw orskiego 
(O berhoffp red iger), pełn ił ponad to  funkcję asesora konsysto rza  i inspektora nad 
alum nam i. P rofesor V ogel był proboszczem  katedry , zaś P eter S ickius łączył d rugą  
profesurę teo lo g iczn ą  z p ro fesu rą  języ k a  g reck iego  na W ydzia le  F ilozoficznym . 
N atom iast p ro feso r Pouchenius obok pełn ien ia  stanow iska  p ro feso ra  teologii był 
p roboszczem  kościo ła  w  L abiaw ie (L öbenich t), a później K n ipaw ie55.

W  statu tach  W ydziału  T eo log icznego  (C ap. 1, C onst. 9 ) m ów iło  się o tym , że 
nikom u kto nie posiada stopn ia  dok to ra  lub nie zam ierza się o stop ień  ten ubiegać, nie 
pow inna być pow ierzona p ro fesu ra  teo log iczna. Jednak  w  pierw szym  okresie 
działalności uniw ersytetu  O siander, Sciurus, V ogel, S ickius nie m ieli żadnego  stopnia 
naukow ego, a p ro feso r W eiss zdoby ł go po czterech latach p racy  na uczelni, zaś 
Pouchenius po  ośm iu latach56. Z w iązane to  było z  faktem , iż na w ydziałach  w yższych 
A lbertyny  nie było żadnej prom ocji p rzed 1640 rokiem , a w yjazd  na uniw ersytety 
n iem ieckie  by ł n iezw ykle kosztow ny. Jeśli naw et uczony zdoby ł za g ran icą  w ym agany 
stopień  naukow y, to w ed ług  statu tów  w ydziału teo log icznego  m usiał odbyć dysputę pro 
receptione na m iejscu w  K rólew cu (C ap. 2, C onst. 2). O soby  z innych w ydziałów  m ogły 
w ykładać teo log ię  w yłącznie za  specjalnym  pozw olen iem  W ydziału  T eo log icznego5'. 
Szczególne m iejsce w śród teo logów  A lbertyny  X V I w ieku za jm uje  A ndreas O siander 
(H osem ann)58. W 1548 roku zosta ł on pow ołany na p roboszcza  kościo ła  starom iejsk iego  
w K rólew cu, a w 1549 roku na drug iego  p ro feso ra teo log ii. Jednocześn ie  pełn ił 
O siander funkcję w iceprezyden ta  b iskupstw a sam bijsk iego . D oktryna O siandra, który 
ty lko  trzy  lata p rzebyw ał w  K rólew cu (zm arł w  1552 roku) w yw ołała  ostre  konflikty 
w śród spo łeczności akadem ickiej. Spór ze spraw  teo log icznych  p rzen ió sł się stopniow o 
na p łaszczyznę sp o łeczn o -p o lity czn ą  i c iągnął się je szcze  przez  w iele lat, do końca 
stu lecia. P rzyjęcie dok tryny  O siandra  o łasce i sp raw ied liw ości Bożej o raz  o roli 
C hrystusa i je g o  naturze, ja k o  oficjalnej religii K sięstw a, oznaczało  zerw anie z 
d o tychczasow ą w yk ładn ią  w ittem berską  i zw ro t w  stronę lu teran izm u59. G dy w 1553 
roku R ektorem  A lbertyny zosta ł gorliw y osiandrysta, m edyk A urifaber rozpoczął się 
„exodus” przeciw ników  O siandra. M iało  to fatalne skutki d la  A kadem ii, tym  bardziej, 
że w yjeżdżali nie ty lko  p rofesorow ie, lecz także studenci. W śród teologów , którzy  w 
latach 155 6 -1575  w yjechali z  K rólew ca znaleźli się: S taphylus, V ogel, D urrius, S ickius, 
V oit, a  Peter (P etrus) H egem on -  p roboszcz  kościo ła  w  L abiaw ie i p rofesor 
nadzw yczajny  un iw ersytetu  zna laz ł się na jak iś  czas w w ięzien iu . Sam  A urifaber. 
w iceprezyden t b iskupstw a sam bijsk iego  opuścił K ró lew iec w  1565 roku60.

O bok pro feso rów  zw yczajnych  na A kadem ii w ykładali pub liczn ie  profesores 
extraordinarii, rek ru tu jący  się p rzew ażnie  z pastorów  kościo łów  królew ieckich . W 
okresie  od za łożen ia  A kadem ii do 1612 roku naliczy liśm y sześciu  profesorów  
nadzw yczajnych  (d r P eter H egem on, m gr Johann T etze l, d r G eo rg  V enetus, d r 
F ranciscus S tancarus, d r C hris toph  G rüner, d r Johann B ehm ). W ykładow cy ci mieli 
p raw o do publicznych  w ykładów  2 -3  godziny  tygodniow o za specjalnym  pozw oleniem  
w ydziału  i za  bardzo  sk rom ną zap ła tą  lub najczęściej za  darm o. B yła to  jed n ak  jed y n a  
d roga do  ob jęc ia  w  przyszłości p rofesury  drugiej, a następn ie  p ierw szej61
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W obec ogrom nej p łynności kadry profesorsk iej całego  un iw ersytetu  w  pierw szej 
połow ie X V I w ieku sw oistym  fenom enem  w skali uczelni był w zm iankow any w cześniej 
d r Paul W eiss, k tóry  przepracow ał na królew ieckiej A lbertyn ie , aż 45 lat, na jp ierw  jak o  
pro feso r W ydziału  F ilozoficznego , a następnie w latach 1 5 8 6 -1612  ja k o  profesor 
W ydziału  T eo lo g iczn eg o 62.

N a uw agę zasługu je  fakt, że ju ż  w drugiej połow ie XVI w ieku w śród kadry 
profesorsk iej W ydzia łu  T eo log icznego  pojaw ili się w ykładow cy urodzeni w  Prusach, 
k tórzy  sw ą  karierę  naukow ą rozpoczynali w  K rólew cu. I tak urodzony  w Lübem ühl 
(M iłom łyn) sz lachcic  G eorg  V enetus został rek torem  A lbertyny  w 1551 roku. Johannes 
Behm  po kilku latach studiów  w K rólew cu uzyskał tytuł m agistra  w  L ipsku i w  1608 
roku do k to ra  nauk teo log icznych  w W ittenberdze, by po pow rocie  do K rólew ca w  1609 

roku ob jąć  p ro fesu rę  n ad zw y cza jn ą ’ .
D la spraw dzen ia  ogó lnego  stanu uniw ersytetu  zaczęto  p rzeprow adzać okresow e je g o  

w izytacje. Z asłużony  d la  K ościoła pruskiego biskup W igand skarżył się elek torow i (po 
w izytacji w  1578 roku) na tru d n ą  sytuację uniw ersytetu . Szczególne braki dostrzegał on 
w łaśnie na W ydzia le  T eologicznym . W edług  n iego cel un iw ersytetu  m oże zostać 
zaprzepaszczony , bow iem  kandydaci na stud ia  rek ru tu ją  się często  nie z  rodzim ej 
ludności, lecz spośród  przybyszów  z zagranicy . Z astrzeżen ia  z łożył też b iskup co do 
dyscypliny  studenckiej i proponow ał, by w szyscy studenci m ieszkali w C ollegium  
A lbertinum 64. W roku 1582 także Sejm K rajow y Prus K siążęcych zażądał podniesien ia  
poziom u naukow ego uniw ersytetu i całego szkolnictw a. S pecjalna kom isja  z łożona  z 
duchow ieństw a i stanów , p rzeprow adzając w izy tac ję  A lbertyny zw róciła  szczegó lną  
uw agę na s tosunek  studentów  do religii tzn. na fak t czy  ży ją  oni w ed ług  zasad 
„C onfessio  A ugustana” i „K onkord ien fo rm el” . W spraw ie poziom u nauczania 
podkreślono , że pensje  p ro feso rsk ie  są  n iew ystarczające i d la tego  p rofesorow ie m uszą 
szukać dodatkow ych  źródeł dochodów  co odciąga  ich od prow adzen ia  w ykładów . 
W edług rek tora  i senatu  A lbertyna m ogłaby lepiej w ypełn iać sw e zadania, gdyby 
podn iesiono  pensje  w ykładow ców . Ż adna bow iem  akadem ia  w  N iem czech  nie je s t  tak 
słabo op łacana  ja k  uniw ersy tet w  K rólew cu65.

K olejna w izy tac ja  A kadem ii zlecona została  p rzez  e lek tora  w  1611 roku -  
generalnem u superin tenden tow i, C hristophorusow i Perlagusow i, k tóry  m iał zbadać w 
jak i sposób  nom inow ani są  profesorow ie oraz  co i ja k  w yk ładają66. W  w yniku w izytacji 
ustalono , że  w yższe w ydziały  obsadzone były przez  dw óch profesorów , a filozoficzny  
aż  p rzez  ośm iu. N a  W ydziale F ilozoficznym , który  w  założen iu  by ł w ydziałem  
pom ocniczym  d la  trzech w yższych w ydziałów  w ykładano: poetykę, logikę, hebrajski, 
g rekę, etykę i h isto rię , m atem atykę, p isarzy  rzym skich i „o ra to riae” czyli sztukę 
przem aw iania . W izytatorzy  stw ierdzili, iż w ykłady na W ydziale T eologicznym  i 
W ydzia le  P raw nym  nie o d b y w ają  się.

W odpow iedzi na zarzuty  senat i rek tor stw ierdzili, że w obec w zrostu  cen nie je s t 
m ożliw e aby  p ro feso row ie  m ogli się u trzym ać ze sw ych pensji. D latego też p roszono  o 
podw yższenie  w ynagrodzeń  profesorskich  o sto flo renów  rocznie W ykłady 
teo log iczne , ja k  tłum aczono , nie odbyw ały się, gdyż p ierw szy  p ro feso r tego w ydziału  -  
Paul W eiss był od d łuższego  czasu chory. N atom iast w ykłady na W ydzia le  Praw a 
pierw szy  p ro feso r tego  w ydziału  pow ierzył studentow i -  Eberhardow i H uberinusow i, 
gdyż on sam  był zaję ty  kodyfikacją  p raw a krajow ego. M ałą  liczbę publikacji 
naukow ych usp raw ied liw iano  w ysokim i kosztam i druku i zbyt m ałym  w ynagrodzeniem
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pro fesorów . R ektor i senat w  sw ym  piśm ie do e lek to ra  poruszy li te ż  sy tuację 28 
alum nów  i 10 „E xpectan ten” u trzym yw anych z fundacji księc ia  A lbrech ta . S tw ierdzali, 
że  w  ciągu  p ięćdz iesięc iu  lat w ybudow ano w iele szkó ł i kościo łów , w których w 
p rzyszłości p ode jm ą pracę  kolejn i stypendyści księcia. Sytuację  m ate ria lną  studen tów  
teo log ii określili je d n a k  ja k o  trudną. A lum ni o trzym yw ali 8 g roszy  tygodniow o na 
w yżyw ienie, a na inne potrzeby: na  p ierw szym  roku -  2 fl. kw artaln ie , na drugim  roku -  
1 fl. 20  gr., zaś na trzecim  roku 1 fl. „E xpectan ten” dostaw ali ty lko  5 gr. tygodn iow o  na 
w yżyw ienie. Senat stw ierdził ponad to , że je s t tak dużo zdolnej m łodzieży  proszącej o 
w sparcie , że  pro feso row ie  m a ją  pod  op ieką  nie dziesięciu  „E xpec tan ten” , lecz często
4 0 -5 0  osób . W  zakończeniu  p ism a senat akadem icki z du m ą stw ierdzał, że w iększość 
obecnych  nauczycieli i pasto rów  w  Prusach K siążęcych, posługu jących  się językam i 
n iem ieckim , polskim  i litew skim  stud iow ała w łaśnie w K rólew cu: „D as können w ir ohne 
Ruhm  sagen, das die m eisten und fürnem bsten  K irchen und S chu ld iener in D eutscher, in 
Polen  und L ittauer, unsere d iscipu li, aus d ieser A cadem ien  kom m en, und nunm ehr im 
Lande d ienen”68.

Podsum ow ując n in iejsze rozw ażan ia  stw ierdzam y, iż:
1. Poziom  nauczan ia  na W ydzia le  T eolog icznym  w drugiej po łow ie X V I w ieku i 

początku  w ieku X V II nie był w ysoki, co nie pozostaw ało  b ez  w pływ u na 
przygo tow an ie kandydatów  na pastorów  i nauczycieli. P ensje  p ro feso rsk ie  były 
niskie, etaty  w yk ładow ców  często  w akow ały, a sam e w ykłady  też  odbyw ały  się 
n ieregularn ie . B rak  było ustalonego  program u studiów , a u stalen ia  zaw arte  w  tej 
kw estii w  sta tu tach  akadem ick ich  były bardzo  ogólne. N igdz ie  nie określono  też  
w jak im  zakresie  studenci m ają  obow iązek  uczestn iczen ia  w w ykładach 
filozoficznych , zaś w ykłady  teo log iczne  ogran iczały  się w  zasadzie  do 
in terpre tacji S tarego  i N ow ego  T estam entu .

2. M im o różnych trudności ja k ie  przeżyw ała A kadem ia  K ró lew iecka  w  ciągu 
p ierw szych 60 lat sw ego istnienia, zasadniczy  cel postaw iony  p rzed  n ią  je szcze  
p rzez  księc ia  A lb rech ta  zo sta ł spełn iony. Z  chw ilą  je j pow o łan ia  szerok ie  rzesze 
ubogiej m łodzieży  pruskiej (w  latach 1 5 4 4 -1619  stud iow ało  tam  2500  osób  z 
całych Prus) zyskały  m ożliw ość pod jęc ia  na un iw ersy tecie  w  K rólew cu studiów  
w yższych.

3. P róbując odpow iedzieć  na pytanie: ja k  w ielu z grupy  p ierw szych studentów  
pod ję ło  później pracę w m iejscow ych parafiach , dokonano  analizy  danych 
zaw artych  w w ydanym  przez  D aniela H einricha A rno ld ta  w ykazie pastorów  
K ościo ła  E w angelick iego  w Prusach W schodnich69, po rów nując  w ystępujące tam 
nazw iska z m e tryką  u n iw ersy te tu '0. O góln ie  stw ierdzić  m ożna, że  do  końca XVI 
w ieku w śród pastorów  lu terańskich rzadko spo tykam y daw nych studentów  
A lbertyny. S ą  to  raczej p rzybysze z  krajów  niem ieck ich , z  ziem  R zeczypospolite j 
bądź  Pom orza. N ieco  częściej nazw iska daw nych studen tów  królew ieckich  
w y stęp u ją  w  parafiach  z p rzew agą ludności p o ls k o -  i litew skojęzycznej (czyli na 
M azurach i na L itw ie P ruskiej). Szeroki napływ  abso lw en tów  A lbertyny  do pracy 
w  m iejscow ych parafiach  nastąp ił dop iero  na prze łom ie  X V I i X V II w ieku. Byli 
to  ju ż  g łów nie synow ie m iejscow ych pasto rów  czyli ju ż  następne pokolenie 
w ychow ane w duchu reform acji. P roblem  ten w ym aga pod jęc ia  w przyszłości 
szczegółow ych  badań  statystycznych.
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